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Listopad dobliy* {ał do końca, a sima, rtóra się 

raozęłu wła.ciwls jesieie w paldsicrMlm, ani mvśli 
o pożegnaniu się x nami. Syioacya fest po prostu, jak 
idni pJssą, katastroflcsna, według drogich ] itewo- 

IlIijC. Tsk, c y  o n i ,  aa jedno wyohcdzi. Z wyrzutem 
patrzymy aa piec, choć on tem* ido orlolen, le jcct 
zimny i przeklinamy górali, le naj w błąd wprowadzili.

N ijgcm j, ie niema uaaot nr dziel, aby się ‘.ytua- 
cya mogła lychłc poprcrrld. Wnioskuję tc z wywiadu 
sprawozdawcy prryckiego Łxcelticim u dyrektora urn- 
tejszego obserwatoryum, więc fachowe;, znającego się 
chyba na temperaturze, meteorologii i ’anych rzeczach, 
ktdre jego są.

Pac ów, tak. przynajmniej podaje jeden z nimioych 
dzienników, oświdcuył, le obecne mrozy i śniegi w ca­
łej Buropie są następstwem wiatrów półnosnyoh i pół­
nocno wschodnich, wiejących ber ładnej przesshcdy 
od strony Ronyl, której zachodnią granicę mu oznaczyć 
dopiero, jedli nie lioclaroncya pokojowa, to w kzldyni 
raz> jej spadkobierczyni Liga N.. rodów.

To mi się jednak w głowie nie molo pomieścić. 
Wiatry, jak się sam o tem przekonałem, wieją w simej 
rzeczy z tamtej strony, ais, o ile wiemy, jest tam ca- 
wet b rdzo gorąr,o (dzidki Lsninowi, Troołuecn i spół­
ce), a wiatry 64 zupełnie zimne.

Na zapytanio sprawozdawcy, kiedy się mołna spo­
dziewać zmiany na lepsze, to jest ocieplenia, odpesle- 
dilftł dyrektor z supeiną stanowczo icią, łe dopiero 
wtsdy, gdy się zmieni kierunek wiatru, a miejsce pół­
nocnego < wschodniego ujmie wiatr koalicyjny, to jest 
zachodni lnb południowy.

My w G.licyi o południ wyr ,władze nawet i ma- 
rryć nis motany. Dawniej wutrrymys iły go Karpaty, 
diiL ponadto uie przepuszczają go Cznr.i przez Słowa- 
czyinę, łapią podobno do beczl r i rrysył-.j,, zamiast 
węjjll do swego kr jn.

Dalfj brd.ł aprawoi dawca, kiedy mnisjwięcaj mo- 
łsmy się spodziewać sm.any _ternni:v wiatrn, na co 
dyrektor najspokojniej tdpoTrłedznł, le nie wte, bo to 
nie od niego zależy, nawet Najwyższa Rodź nis ma 
na to wpłytiu, a stTunki atmosferyczne urogilnje do­
piero Ligi Narodów.

Ch.ć meteorologiem nis jestem I w tym kierunku 
mam tyiuc domowe wykształcenie, poti.Jtbym powie­
dzieć jotc w jotę to samo, co pan dyrektor. Moje 
prognozy, zwłaszcza co do opadów deszczowych aą 
zwyLle niezawodne, a to dzięki ode rom, zastępują­
cym mi najzupełniej barometr. Nis pozbyłbym się ich 
nawet za grube pieni Ł

Ni. pozostaje nam więc nic innego, tylko czekanie, 
ychlo się odmieni kierunek wiatrn, co przede! kiedyś 

mu.i nastąpić. Ciągi* ehybr z jediej stron* wiać rJe 
będzie, bo mn się wreszcie spnyrrzy.

Ale w tem zniwn sęk, łe, jak dodaje od siabla 
nasr. domoroeły metsarclog, donoszący o owym wy­
wiadzie, na nie Się to nic przyda, choć zacząłby wiać 
wiatr zachodni, lnb nawet południowy, gdył .iemii 
zocrznięta i obfity na niej pokład Śniegu, n o do,nszczą 
do podniesienia się temperatury, czyli, łonami mówiąc 
słowy, musimy być na to przygotowani, le będ;,iuny 
dalej marznąć i czekać na węgle.

Słnr ule Jokaj nuwrł je „czirDyml dyamentami". 
Pokazuje się, ie pokrewne są uie tylko pothuizenlem 
i Tsadtsścią, ale teł i toną. Przeciętny umiertdnik na 
zaknpno cetnara mole sobie pozwolić tylko w n.d 
zwycziiinych „ypi dkach i z uszczerbkiem dis innych 
pozycyi budłet - domowego. Regulujemy go, niciom 
pan Biliński pilskie flnuuc, ale ja o ś  nić moteny 
mn dać rady.

Więc teł może I lepiej, łe węgli brak. Gdyby były, 
a nie mogło się icn kupić, z powodu, jaz wylej, by­
łoby daleko smutniej.

Jakie znś znaczenie mają węgl# w lydn domowem, 
tfgo dowodem odazwanh się powntgo jegomość.a, któ­
rego zupyiauo, jaki roazaj śmierci byłby dlań najbar­
dziej pożądany. Odpouitdział, łe cuciełby zaczadzieć. 
a  gdy dniej badano, jakie powody skłaniają go do »sj 
dccyzyi, odparł:

— B;t wieuziałbym przynajmniej wtedy, io mam 
w ęghL. La ę po różnych nferentauh 1 nie referent ich, 
utywzm aajro.i! laitszyh protekcyi, wszystko na nic! 
Nawet kartki zdobyć nłs mogęl... Doprowadzony do 
utateczneśei, postanowiłem stzr&ć się o lętę có.ki 
pewnego ..{glarzi , sąar.ąc, ze bedaj w ten sposób nds 
mi się zdobyć te skarby... Gdym się ajcu oówi&deayi, 
ten cdpowisdzta, ie córkę da, poaag wypłaci zaś 
w walacie koronowej Zwróciłem , .go uwag;, łs \70- 
lałbym to zamienić na węgle. Zapytał, czy mam kartaę 
z mi -g.strat u, a jgdjrnpi odrzekł, ie nie, mkoEilndofał: 
„To i węgli pan nie dostanie!"... Wobec tego zerwa­
łem z mą narzeczoną 1 nlo mam ani zony, ani węgli!...

Kronikarz ma, niestety, Weronikę, sls nie ma 
węgli!

Sprawą węglową zajmują alę dziś wszyscy, poru­
szył ją nawet w swem exposó pan prenydent Pade­
rewski, nbóla rając, ie Warszawa nii ma onem palić. 
Oświadczył, ło w kopaloi.-ch węgli jest doić, a brak 
ich chwilowy rw stolicy spowodowany został niedo­
łęstwem ki -ta r.ędników kolejowych, ale złe będzie 
w najbliższyr czasie uraatye. Tjiko o Ki ó ? i Ku- 
łopolskę nikt alę nie troszczy, choć mamy jakiś 
inspektorat węglowy.

Obiczją wprawdzie, ie dosća*.ą rręgli d l . n. ~ 
zajmie olę HZegluga pd U 'i“ , ale, zanim się to stanie, 
tymczasem W :sb zrmiar inie, wobec c ego będziemy 
musieli czekać do wiosny, a tymerasem powtarzać so­
bie: „Obiecał pan komuch, ciepłe jego słowo!"...

Jnż to obietnic nikt m.m nie łałuje. Każą tylko 
czekać cierpliwie, tak, jak dyrektor paryskiego obser­
wator, um na rid-iuę ,iern .':n wiatr*...

I wetei-uom z roku 1863 kajano czekać na eme­
rytury, zapewniając, fc odbywa się jot ich rejestracya 
i sprawdzanie, o !h  iirt o j jej poboru uprawnieni, 
a  tymczr.iem bieda zeg^di im coraz uatręinicj w oczy. 
Niedawno jeden z nich r^nsił się w Warszawie w nurty 
Wisły, prawdopodobnie nie z nadmiaru czcaęśda... Gdy 
ustawa wbjazie w życie, prawdopodobnie ładnego 
» nproi/nionyoh do poboru emerytury nie zastanie jnt 
prsy łyciul... SpJui sic n ulch przysłowie: „Nim 
słońce zejdzie, ross oczy wyjBl*. .

I tak jest zs ssiystkiem.
Ale może się to wssyutko s>.ończy _.rę’;-ij nawet, 

nil się spodzhwćmy. Sam eego wprawdzie me czyta­
łem ale opowitdano ul, iż jadne z pism do&iuslo, £e 
na dzień 18. grudnia przygotowuje się jakieś trzęsie­
nie ziemi 1 różne inae awcntn.y z powodu zetk-dęeia 
się ziemi z jakąś kometą, czy lanym dyabbm. Ponie­
waż srś róAri.cisśnle zrobiła s ę na slońm dilnr. 
i to tu1: wieku, że się w nią zmieści cała -kraia, ato 
wie, czy się tam pewnego porŁUku n.e znajdziemy. 
A ie, jak mewimy, ca słońcu mr być pcdjbno oardzo 
clepł., łat' ro będzie obejść się b^z węgli.

Dj 18. g.nd.la nie tac znów dchko, przekonemy 
się więc, cny nas znjr»u nie wytiwtauo.

Przed cilra kty, juz w czas. woj-y, ja*iś stro- 
nom-amator, gd:Jeś s pod Sączz, zapewniał, le trzę­
sienie ziemi jzst p iraj. Dzięki Buga, rkończyło cię 
tylk? na scracha, mołe więc i teraz będzie tak gamo.

Bo, przyznam się. ti.es enk zieni to nie mon oyć 
nic przyjemnego. Człcwlek nie wie wffedy to zrobić 
ze aobą. Mieszkać na piętrze, to ile, gdył się można 
ncgle znaleić w piwnicy, na parterze, także niedobrze, 
bo się znów musi być przygotowanym ua tę lwen- 
tnrlacśó, le cała aamianlca mołe się na łeb zwalić. 
Na dzień 18 grudnia ni .leżałoby się zatem „wyewa 
knowrć" na Błoni i tan * czek ć cierpliwie, eo się 
stanie. A  w cnocie cierpli w ości jesteśmy jnł tak w j- 
ćwiczeni, ie nem to ni» zrobi różnicy, choć poczaiamy 
jeden dzień, lnb nawćt dwe.

WzpomnL?cm wyżej c jxpoió pana Paderewskiego, 
mns.ę się jeszcze do niego .rróeić. Prezydent om:, 
wiat ogólną sytuację, obecne s OiUiri wewnętrzne 
i zewnętrzne, nis z mowy jogi uie dowiedzieliśmy s.q 
ftłaś.iwie mc no..ego, nie wiemy zwkozcza co alę 
stan.e z Galicyą ^.Schtdnlą. Nasi sprryuierzeńcy, Aa- 
glioy, brnldłą nam na każdym kroku, o ezecu zresztą 
p.sAłem w poprzedniej kr odce, a pan F.dere^sbl po- 
s/tórzył mnioj więcej to srmo.

Co do naszego stosunku do Ang:li, to można za­
stosować przysłowie: „Strzoł mcio Pz,nie od przy 
jaciół, be z n.eprzyj*ciółmi sam sobie d„m r.dęi"

Uówlł pan prezjdent i o aprowizzcył i zapoTnił, 
zo rząd uczyni ważystks, aby rolników zmns ć do 
dostawy wygaszonego kontyugemn zboftewego, choćby 
nawet przy utyciu siły, której okazuje stały braki

K rctuaz, glyby go o rzdę zapytano, podałby 
projekt i to bardzo sruoec .ny. K jdeirn z sgrarynizów, 
o ile ociąga się z dostawę, zasłaniając alę brakiem rąk 
do pracy i innemi wymór.ism:, a iiymczaasm pus cza 
zboże na pasek po cenach wprost horetdaLy.a, za­
mieść wojska p słać teściową, jełoll zaś jest kawah- 
kem, Litarą pannę i duch mn d^tąa siedzi u* karka, 
dopóki się z togo nie wyrnąto, do czego jest zebo- 
wiązmr. Nie ui ga wątplirrości, łe magozyny rpro- 
wizacyjne zapełniłyby się bsrdzo prędko.

Z drngiej jeduu -truy nie dzh.ią alę zupołnie 
żgrarjnssoiią, że cię ociągają % doatawą, gzył rząd 
wyznaczył im za ziemiopłody tak marLS ceny, iż po- 
prostn nis pokryw&ją kosztów produkcji. Wobec tego 
każdy z nich woli erztd. ć np. torzec żyta w pasku 
za tyslijC pięćset marok 1 więcej, nu legalnie sa sto 
eztesdcieooi.

ZuFełŁlt tak a.mc postępował ś. p. rrąd au3tiya»ki, 
Pi.y r :r  h  cyash stawitł niskie ceny, a pitem, gdy 
byh, bieda, sypał tyBiącauu, a ca tem robili najlepszy 
irVires pośrednicy,

Pan mimster aprowiżaoyl, który ,ast aom rolnikiemj

więc ma zawodowe wykształcenie, powinien Tlę ener­
gicznie zabrać do dzieła i ch1. ; eić bez pardonu za łeb 
te czynniki, co to miały niby pomagać i iść na rękę, 
a w samej rzeczy przysparzały tylko trndnośei. Mnol 
być prowadzoną zgodne i jednolita akcya, gdył w prze­
ciwnym razie zwłoszcza my, miuzezuchy, ryginlemy 
z ghdn, a któł wtedy będzie pLcić poditki, aby po 
tem miało się z cz^go «sygnować zasiłki dla tyeh, 
którym się pracować nic chce, bo są zdznir., ło we 
wolnej Poisce wolno teis . :ażd«mn próżnować, a rząd 
powinien się starać o to, oby k Idy taki obywatel- 
nieroba miał z czego iyć, b* lnac ioj bi, dzie robił awan­
tury, a znajdą się tecy i w samym rządsic i sejmie, 
co go wezmą w obroną 1 przedstawią jako Uie:zczęśii7fą 
ofiarę obecnogo, przestarzałego systemu, jjdy oni chcie­
liby świat pchnąć na nowe tory.

8ajm ma się podobno w najbliższym oaasie zająć 
cshwaleniem ko.tstyt&c>I, ,;tóra )mt juz w kormsyl 
I to w drnr.em, poprswnem ■ ,yd.-iu.

Jak ona się przedetawia, tego dotąd nie wiemy, 
wsrsrtwskie dzienniki doniosły tylko tyk, ie autorem 
jej jest profesor Kasznica, le przewiduje om pięcio- 
przymiotcli.owe pi> .ro wyborcze do Ssjma, s wyłą­
czeniem Obób wojsko ■„ ch I urządoików, którzy r? ton 
spoaób pozbawieni będą przyjemności korzystania z kieł­
basy wyborczej, a na czele państwa stawia naczelnika, 
nie odpowudziakego za awą działakość, a rybi,.ra- 
nego przez cały naród na lat siedm.

J*k dingo będzie komisyt radzić and owym pro­
jektem, togo pc wiedzieć nio można. Wie^y tyło, łe pa­
nom we Warszawie bynajmniej się nie spieszy, a chiops! $ 
więkzzożó sejmowa, załatwiwszy się s reformą roi. tą 
po swej myśii, jest jui zo siebie cadowolcna i o resztę 
me dba.

W  cym czaole, gdy nowy prsjekt ksnstytncyi jechał 
do komisji, zaczęto iu i ówdzie przebąkiwać, Ja uk- 
ktore sfery ijią  n nas dc zaprowadzenia monarchii. 
Z^ełaszeza hapt̂ ód był z tego powodu egromlie obu­
rzony i dał temu wyraz w aitybple, skieroIwańyf? ped 
adreoem tych, któray poważyliby aię marzyć o aremś 
pcdobneUi.

Rozmawiałem w tej kweityi z jednym z wybitnych 
ludowców z pod znaku Przs*a i dowicdniulem sią od 
mego, ił w ostatecinym .rypadku atronnlccwo nie 
miaioby nic przeciw monarchii, ala ped wsrankiem, 
łe hról-jegemość wyszedłby z jego ion*. Mógł być 
ongiś Fisot królem, ciekawa rzecz, dlaczego ais miałby 
nim być Witos lnh kto lany. Kandydatów nlo b arnie.

I ja jesiór zw.lc'aiki im idei monarcMczjej. Mam 
jaż nawet kardydata ca tron i to, mojtm zaaiuom, 
zupełnie odpowiedniego. J.st cha uii kto iany, jak 
Nikita, s sławetnego rodu Njegnszów-PatroTttczów, 
umarytowany król czarnogórski I znany hodewc.. nie­
rogacizny.

Obicnis jest boa posady, przyjąłby więc koronę 
na bardzo przystępnych Wernikach, a dc^ychczisowa 
j.go działalność daje zup ł ą gwirmcyę, ze nis byłby 
malo wanym królem. Prywatnie odniosłem się doń w toj 
sprali, i otrzyccriom odpowiedź, le decyduj# się nn 
to I gotóv jest zjechać do nas w nujblłszym czasie.

P«,v. ołarm go nn tan  ulałoby bardao dedLtnie 
n s lępslw.,. Jiliu tiść większej części koronowanych 
głów Europy, mr, on eurdzo rozgałęzione stosunki, na 
p-iity&j sią i-na, wymagań wielkich nio stawia, energii 
mn nie b r C t r  za£ csjważniejsze, jako zaAoboy ho­
dowca nierogacizny, zumliowacle do tego j  sliłn go 
spodarstwa wicjtklrgo przeszesepi i na na iz grunt, 
czego następstwem będzie zapobieżenie brakowi tłns: 
ozów i mlę&a wieprzowego, tak alę nam obecnie da­
jącemu we znaki.

Być mołe, że król Nikita, przyzwyczajony do gór, 
nciu by 8T jakoś niesw.jo w Warszawie, pośród 
równin. Al 9 i u  to jest rada, o tm  nie zapomniałem. 
Stolicę można będzie przenieść z Warszawy do Zako­
panego, które przecież nazywany „lotnię stolicą Pol­
ski". Od jd byłoby nie tyizc letnią, ale wiosenną, jt 
sunną i z.mową, zjsidłaliby tntsj dyplomaci, wobec 
czego rmh tsrysfr/czny ożywiłby się mącznic.

Projekt ten poezję komisji konstytucyjnej do roz­
patrzeniu. Będzie przyjęty, to dobrze, zostanie odrzu­
cony nie i; lę u i * do cikrg* prstsiisyl, awłaszesn, 
łe wobec króle czarnogórskiego nlo *iam £aday«h so- 
boi/iązaś. Zapytałem go od siebie, esyby... gdyby..., 
on ml na tc odpowiedział: „I owszeml... Ni; musi 
być Koniecznie, gdył msa już kilka innych ofsrt".

Myolę prtecies, łe pod rządami króli Nikity pod 
nlojeduy_i względem byłoby lepiej, nil jest obecnie. 
Jćs; tc człowiek sikuj woli i kp.ć se slebL ul. pc- 
zwcli, o ile saś ronchadzl ślę e egzekutywę, to nie 
idnje nawet bata, _by miały posłuch jego zarządzenia.

A teki pan przydałby się nam w Warszawie.
Z pewnością dułby u .me radę z różnymi strajkowi, 
pogodziłby mi;, Izy sobą stro iDictwu, prowadził ład 
i porządek, uregulował finanse, pozunł aię o większość 
sejmową I t. d.


